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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
_ Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb" kwartalnie l rb. 50 kop.. 
'l!1łesłęcznie 50 kopiejek. 

R.edakcja i administracja-Przejazd ~ 8, otwarte codz. od 9 
do 7 wie cz .. w Niedziele i święta od 12 do G-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re­
dakcyjnych od 10 do 11 i· od 3-4 

Rękopisów nade~ł"nych redakcja. nie zwraca...,- RękopisV 
bez ,za.strzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatno. I 

OGŁOSZENIA: 
Nadesłane na 2 stronicy f śród tekstu za wIersz lub jegG 

miejsce 50 .kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop. Za odnoszenie do domów 10 kop; miesięcznle. 
Za granicą m!esięcznie rubli 1. 

. Wychodzi codzh:nnle. 
g_ 1:& 6 ~t{1$3 7 

Telegramy. 
Urzędowy komunikat 

austrjacki .. 
WIEDEŃ, 18~gf) maja: 
Wojsim sprzymierzone po zacię­

tych walk ach, sforsowały w wiel!l 
miejsC'ach San i usadowiły sil?! na 
wschodnim wybrzeżu rzeki, kontrata­
ki rosjan v,.'szędzie krwawo odparto, 
nieprzy;adela odrzucono w kierun­
ku wschodnim. 

Nal górnym Dniestrem toczą 
ale silne "·alki. 

. Nalinji Prutu niema ważniejszych 
wydarzen. Pojedyńcze ataki rosjan 
na pałDce od Kołomyi odparto. 

Ogólna liczba jenców wziętych w 
pierwsze} j}{}fowie· maja~ wzro!iła do· 
174 tysięcy żCłnrerzy dochodzi do te­
go 128 zucbytychdział i 363 kara­
binów maszynowych. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 

von Ho efer 
feldmarszałek-lejtnant. 

Zam::ch na ~rezesa mi ... 
nisłr{nrs .. 

LIZBONA!· 18 maja. (Doniesiem 

ni~ Agencji Hnvasa). Nowy prezes 
ministrów r~publih'1, Chagas, który 
chciał uda.Ć. się z Oparto do Lizbony, 
.aby o':jąó m"ząd swój, został wczo­
raj na dworcu kolejowym w Entro­
eamento ciężko raniony strzałami re­
wolwerowymi przez senatora Joana 
Freitas. Freit.asa żandarmi powalili 
na ziemię i zabili. Chagasa przewie~ 
z1ono do Lizbony. Rozruchy znów 
s;ę zaczęrj. 

Nastrój plNlSJ' włoskiej .. 
MEDJ.OLAN, 17 maja. Nastrój 

,.rasy \\'kn;}dej charakteryzuj e nastę­
pująca oJe~wa do narodu włoskiego, 
którą .. Popolod'Ualia« polec Ha roz­
ila-e w8et,kacn tysi'Qcy .egzemplarzy: 
l) TróiPlZy!;rJ~rze rozwIązano dnia 
4 maja. 2) Dnia 15 kwietnia· za­
warto z trójporozumieniem traktat 
wojenny, mocą którego Wł<>chy zo­
bowiązały się do dnia 24 maja za .. 
czepie AU&iro-Węgry.. 3) Traktat· 
ten 'gwarantuje Wł~hom oswobo~ 
(henie wS3-vstkich niewyz"Wolonych 
obszarów, ianowama w Adl"ji i dnile 
kompensaty w Azji i· Afryce" 4.) 
'Przystąpiono już do wykOfl~łlia te~ 
g? pla~, romewa.ż oficerowie włos­
/!tiego gzfae-u gen.eralnego w Paryżu 
li Londynie; oświadęzylisię za ak.clą 
f'lRQjenną. Wsk-Q.Łek tego Giolitti, ktO­
:xy o temwszystkiem .wiedsiał; bYł 
.oplacony przez Bfilowa. Usiłował on 
:.zdradzi~ :o;aymę i oddać ją A ustrji. 
WQbec majestatu narodu włoskiego 
0bu?rliac~ Ololittiego ozdra~ę sta­
nu 1 oddałem}" go na wzgardę 1 zem­
BE~,:-~1iczną.NiechżYje wojna! .. 
~t~1ll.j zostatn.iej chwili na B-ej stronie,i 

Prasa niemiecka (1 stanmiilsko 
Włoch. 

W "Dt. Tagesz!g." czytamy: 
Król włoski nie-przyjął dymi~ji gabi­

netu i - j1k donosi Agencia Stefaniego 
- cały gabinet Salandry pozostanie. W 
gabinecte tym jednoczą się ży\noły NZ­
mai tych kierunków politycznych. Wobec 
tego ~asJuguje na uwagę właśni:! wzmi:m­
ka, że· cały gabinet pozosta;e. Z drugiej 
strony nie zachodzi najmniejszll wątpli­
woŚĆ, że ton nadają panowie Salandra i 
801: 111 no, ktÓl'ZY dotychczas zdel'yd;)wani 
byli wciągnąć Włochy do wojny z dotych­
czasowymi sprzymierzeńcami. 

Dla gabinetu pozostawałyby obecnie 
trzy drogi wyjścia: 1. Czekać d,) ustano­
wionego terminu otwarcia Izby deputowaw 

nyeh - tj. do 20 maja - a następnie po~ 
zostawić Izbie rozstrzygnięcie kwestji, czy 
Włochy mają prowadzić wojnę. ay też po­
w-;tać neutralnemi i przyjąć propozycje 
Austro· Węgier. 2. WYPO'ifiedzieć wojnę 
Tfzed otwarciem Izby,ufahc w zgodę wię­
kszości Izby. 3. Pozornie tylko pozostawić 
Izbie decyzję, a dnia 20 maja wystlipić 
przed nil! z niezmiennym s~anem rzeczy. 

Niemożliwem jest powiedzieć, co się 
stanie; zachodzi jednak pewne prawdopo­
dobieństwo,' że panowie Salandra i Son~ 
nino, jeśli jak dotąd zdecydowani St} na 
wojnę, pospieszą się, o ile tylko moina, 
za' zrealizowaniem swego zamiaru, żeby go 
nie udaremniono. Wiedzą oni bowiem, że 
wielka czę-ść Izby, a może nawet więk­
szoM, oświadczy się przeciwko wojnie. 
Drugą możliwością byłaby ta, że ~iedząe 
o tym nastroju Izby, złoil\ w ich ręce de~ 
cyzję. zabezpi8czając sobie tym ęposobem 
odwrót. Nie wiemy o tern, lec~ według o· 
świadczeń pana Salandry, pewnem jest, że 
gabinet istotnie miał zamiar w dniu 20 
maja stanąć przed parlamentem z doko­
nanym faktem wypowiedzenia traktl1tu trój­
przymierza i zerwania z Niemcami i Au­
stro - Węgrami, z drugiej strony z dokonam 
ną umową z państwami trójporozumienia 
i, że na podstawie tych faktów, zamierzał 
uzyskać zgodę Parlamentu na wypowie­
dzenie wojny. Stąd wynikałoby, że p~mo· 
wie Salandra i Sannino zawarli istotnie 
z mocarstwami trójporozumienia umowę, 
która wiąże ich osobiście; 

Czy obecnie, jako praktyczni mężowie 
stanu pragną oni pozbyć się tego zobowią­
zania za pomocą uchwały parlamentu, czy 
też sprobują urzeczywistnić. je \V postaci 
wypowiedzenia wojny-musi pokazać przy­
szłość. 

Co najmniejnieprawdópodobnem jest. 
żeby król ignorował program neutralności 
Giolittiego i nie doćeniał potęgi i nastroju 
ludności, s'ojąoej poza. Giolittim. Niem:l. 
także dowodów na to, żeby król haEłom 
ulicznym, głoszącym Jf wojuę lub rewolu~ 
oją", pozwolił pozyskać decydujący wpływ 
na swoje postanowienie oaobiste. I te 
wszystkie związki i stosunki musimy okre~ 
ślić jako. niejasne. Prasa angielska i fran e 

euska dają, do poznanfa, że usiluje się 
PUtĆ Włocbydo wDjny 2: ro:zpaczliwem 
wytę~eniem wszystkich. sił. Oświadczenia 
paryskiego "Tempsa" wskazulą, że w Pa­
ryżu panuje. przekonanie, iż Włoohy Z08j­
d"jjj się obecnie już w położeniu przymu­
sowem tęgo rodzaju, że utrzymanie przez 
nie neutralności jestwykluezone. Dziellniki 
francullkie i angielskie gro2iiłllllwet królo­
wi, że strasi koronę, . jesU udaremni na .. 

lycbmiastowy udział Wło~h Vi wojnie. Nie­
'pokoje wc81Jch Włoszeoh Sil po wl~kszej 
cząści wyw.ołane sztucznie przez. trÓjPOfO" 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 
Kaide ogłoszenie najmniej 20 kop. 

Lt&tfsg4 

zumienie i jego repre~elltantów włoskich i 
to już oddawna. 

Jedne względy przemawiajll za tem, 
że odmowna odpowiedź króla, wobec wnio~ 
sku o dymisj~ gJ.binetu Sil la nd L'y, czyni 
wypowiedzenie WOj~ly. dotychczasowym 
sprzymierzeńcom prawdopodobnem. Inne 
względy przemawiają przeciwko temn. Naj. 
bliższe dni muszą przynieść pewnoŚĆ. W 
jakim kieruuku, musimy poczekać. 

Tyle "nt. Tagesztg," W podnbnym 
sensie piszą i inM dzienniki berlińskie, 
zU.21naczajo1c, że Niemcy są na wszystko 
przygotowane. 

W ozęstochowskim "Głosie Ludu" czy .. 
tamy: 

"Rozwijające Bi~ walki, obejmujll pra­
wie cały świat! Ludi!ie, zabiegaj/łc o przysz­
łośó swoją, deeyduj'i się na najwifZksze ofiary, 

... ahy potomność miała znośniejsze życie i w 

. końcu zapewniony spokój. 'l'ote~ jedni po­
slili w . bój, ogniem i mieczem osillgać cel, 
inni zaś, pozostali w domu, walozą z prze­
Oiwnościami, jakie wojna światowa stworzyła, 
nie ustając na chwilą w mr6wczej pracy nad 
przygotowaniem się do przysiłych zmian, aby 
zyoie ogółu, po wojnie, nio nie ucierpiało. 
nie ustało, owsze'll wyprucowuj!łi żywe świa .. 
dectwo, że te uluody żyj!\. 

Tak pracują inne, sijsiednie narody, o 
czam kaMy może si~ przskonae, czytając 
gazety zagraniczne. 

Oni umieją myśleć i praeowaóf 
A spojrzyjmy teraz na przestrzenie nas 

sZflj Ojczyzny, zalanej wojną, 00 si~ dzilłje u 
nas, co my robimy? 

Dziesięć miesięcy dobiega kresu, jak 
wojna. toc~l': orgauizm Polski, a toczy go, 
nietylko ni?s'zcząo miasta j wioski, ale i na .. 
sze pojęcia, charaktery, słowem cały wew­
nętrzny ustrój Polaka. I jakżeż my w tam 
nieszc:zęllnem położeniu zlbiegamy, aby być 
przygotow,mymi do pOdnieSienia tego wszyste 

. kiego, c j w gruzach legło i do poprowadze­
nia dalszego ciągu zyoia Ojozyzny, którą 
pono ma. spotkać inny los: jaśniejsza przysz­
łość~! Czy społeczeństwo w tej ullęśoi kraju 
robi cośk{ilwiek w kierunku podniesienia 
umysłów - oświecania ludu? Czy kółka 
rolnicze pchają, dalej swą taozkę oświatową'? 
Bo przeoiei, jak jeden z czytelników naszych, 
p. Piacb, z pod Włoszczowy pisał, ,.życi& nie 
ustaje, a toczy się naprzód". 

Niestety, mało pracy wkładamy, lub 
zupełnie nie nie przedsiębierzemy! Kółka 
rolnicze zamkniQte na klucz, tak, jakby rol~ 
nictwo nasze już miała nie istnieó dalei, 
sami zaś w większości oddajemy się gunś­
ności, cofając to ws~ystko. co W czasie po­
koju wypracowaliśmy, podnieśliśmy, na. długie 
lata wsteoz. 

\V miastach niektórycb, wprawdzie, 
tak jak to ma miejsoe w Częstochowie, ludzie 
dobrej woU powołali do życia instytucje, ma­
jf\ce na celu podniesienie . oświaty nietylko 
wśrod tyoh, którzy książki nigdy w ręku nie 
mieli, ale i pomiędzy inteligencją (Kursy ela 
analfabetów, Kursy samokształoenia, Kursy 
handlowe), ale to 31\ mnłona ten obszar 
ziemi, jąki .jest odcięty od macierzy naszej, 
Warszawy. A glównili1 wsie· i miasteozka 

.' śpią, pomimo huku armat, Silem twardym. 
'Nió bh nie poruszy do zastanowienia się, że 
. jednakże coś robió trzeba, wojna wieoznie 
. trwać nie będzie i nadejdzie OZUB, że znowU 
będziemy musieli si~ jąć praoy i to atokroć 
w wIększym zakresie. anl.~eli. dotąd. Tak, 
uienie myślimy, na.wet bezozynnośoilj, naszą 

,praoujemy nad tern, aby zapomnieć to, cze­
gośmy się nau.ozyli. 

W różnych m!ó3jaoach wprawdzie orga.­
nizowano wiece, ala czy to z przych}lnośei 
dla ludu, narodu-czy mlano na celu oświe­
cić lad i pódnieśó go z brudu i ciemnoty! 
natohną,ć go otuohl\ lepszego jutra'? Niestety, 
stawali tam przed ludem tacy, kt6rych ca .. 
lem było wykorzystać łatwowierność wsJ, 
więc tez lud poznał, chociaż jest ciemny, od­
ozuł to i wystraszony nawet kryje sifZ, aby 
go więcej nie niepokojono. Te f<lkty tym 
wił}oej wkła.dajlj na nas obowiązek zaopi~ko" 
wania si'il ludem, oświecania go i u'lpoko­
jenia. Władze nie przeszkadz!lh prawa· 
dzeniu praoy oświatowo-kulturalnej, ale nstua 
raluia trzeba o tem zawiadamió, uzyskać 
pozwolania, jednem słowem trzeba si~ wziąć 
do roboty, do walki, do boju, z ciemnotą" 
przes~damj i inne mi zboczeniami, nabytemi 
taraz podczas wujny. Nie wolno nam siedzt~ć 
bezczynnie i obojętnie patrzee, gdy wS'il,)'stko 
wokoło się pali j walil Stańmy do boju na 
śmierć i zycia z ciemnotą, niezaradnościl'lt i 
przesądami, bo to będzie pl'aea przygoie= 
wawcza do udrodzenia Ojllzysny. 

N a te słów kilka niechaj zwrócą uwagę 
ci, którzy tyle pracy wkładali w KółkalIn 
rolniczych, nieoh siO otrz!\sną więc z gnuś. 
nośoi i z dawnłi energj~ sięgną po czyn." 

J. Sieciński. 

% ziem polskIch. 
., Jboc,-bisllupstlll'o poznańskie .. 
"Dt, Lod2ier Ztg." dowiaduje się l!i jak 

naj!lewniejszego źródła, że tak Watykan, jak 
rząd niemiecki, życzą sobie ks. kanonika 
oficjała dr. Dalbora z Poznania widzieć na~ 
st~pCB.! ś. p. ks. arcybiskupa Likowskiego. 
Jezeli mianowanie dotychczas nie nastąpiło. 
zależy to jedynie od ks. kanonika. d-ta Dal· 
bora, który wzbrania siO przyjl\Ć wyeoklł 
godność. 

W kołach polskich mianowanie ks, Ba! .. 
bora arcybiskupem wywołałoby wielkie zado<­
wolenie. 
Powieszenie oficera legjonów pOlskich. 

Piśma krakowskie donoszą o powie­
szeniu przez rosjan w Tarnowie oficera 
legjonów polskich, Sto Kaszubskiego. 

Kilku legjonistów, którzy. podczas 
walk pod łJowezówkiem, dostali się poza 
fl'ont rosyjski, następnie zaś ukrywali si~ 
w Tarnowie, obecnie po haniebnym cofe 
nięciu się rosjan, podają następujące SZCil6-

goły o powyzszym: 
Kaszubskiemu, który pochodził z Kró­

leE.twa Polskiego, zaproponowano by złożył 
podanie na imię cara o ułaskawienie, lub. 
by wstąpił doarmji rosyjskiej: 

Kaszubski 2i szyderstwem propozycjo 
odrzucił, wobec tego wyrok wykOll'lnO przeD; 
powieszenie. 

Ziemstwa _ Królestwie Pelskiem. 

I1Riecz" petersburska donosi, że na 
naradzie w mieszkaniu ministra spraw we .. 
wnętrznych, Maldakowa w sprawie wpro­
wadzenia ziemstw w Królestwie Polskiem, 
rozważano dwa projekty: 

Pierwszy z nich jest opracowany 
przez urzędników, którzy byli. specjalnie 
delegowani do Królestwa Polskiego 1 do 
Galicji dla zaznajomienia się ze stos~n~ 
karni tamecznemi. Według owego prOjek­
tu w Królestwie nie będzie ziemstw gu· , ." . 
bernjalnycb, tylko powIatowe 1 gmm~e • 
Natomiast ma być utworzona wyższa m .. 
stytucja zi~mska .krajowa • ("obłastnsja=), 
której będZIe pOWIerzony kIerunek wszy .. 
stkich ziemstw w Królestwie. 

Drugi projekt polega na rozciągnięciu. 
na Królestwo Polskie ustawy o ziemstwach 



Z t. 1890, z pcw:lemi zn:ia~a!Di, ze wzg!ę­
du na s'1ecjalnc w::runkl mlejSCOwe. Znl1a~ 
ny te dot;t'-zn o·lót':nie sorawy )'ęzykowej, j- -, N lo ._ 

przvczem za wzór ma tu służyć medawno 
ogłoszone prawo o samorządzie miejskim 
w Królestwie. 

Decyzji co do wyboru jednego. z dwu 
powyżej wymienionych rroje!dów lcszc:e 
nie powzif;tO. Zamierzone Jest .zwołame 
narady po raz: drugi. . . •• 

W naradzie tej brah udzIał WyZSl u~ 
rzednkv minisi,:rjum spraw wewnętrznycb. 

• \Viilcomość powyższą podajemy w 
celach informncy;nycD; do nara? tych .zn~~ 
czerda rozstrzygaj;-Icego przywlązywac me 
można. 

W tej samej sprawie piszą "Birżewija 
Wiedomosti", że najwłaściwiej byłoby, aby 
projekt ziemstw w Królestwie P.olsldem 
opracow::i1i działacze polscy. Projekt ten 
możnaby potem rozważyć. na wspó1nel!1 
posiEdzeniu działaczy polslnch z urzędm~ 
I{ami rosyjskimi. 

Współpracownik "Birźewych Wiedo­
mosti" rozmawiał w sprawie ziemstw z 
jednym z członków Koła polskiego, który, 
między innemi oświadczył, że najlepszą 
reformą ziemską dla Królestwa Polskiego 
byłoby przywrócenie rad powiatowych i 
gubernjalnych, wprowadzonych w 1862 r. 
przez A. Wielopolskiego. 

5pćłki w Królestwie Pclskiem. 
Krótko pr;e rl wybuchem wojny działało 

'li> Królestwie Pnldriem 1300 spółek spozyw­
czycb, liczących 120,000 członków i 2 miljo­
ny k:;pitalu. Roczny obrót ieh wynosił 19 
milj(jnó'-' rubli. Z liczby tych spółek 285 
Z 41,656 ozłonkami zjednoczonyoh było w 
Zwiądm "półek spożywczych. Związek spółek 
tych od samego pCQzątku 'i."ojny przechodził 
hardzo wiele trudnośoi. Skł".dnica towar6w 
ZW:QzJm otrzymywl.\Ia tylil:o z największem! 
trudrrościami towary, a równieź miała naj­
większe trudności W dostawiania towar6w na 
prowincję. Mimo to Związek zakończył rok 
:; zYE;ldem wprawdzie niew'elkim, bo wyno­
sz~cym zaledwie 13000 rubli. Miesięczny o­
urt)t skłndll głó"nego Związhu wynusił oko­
~o (3fJOOO rubli. Z':v'ązek baz \,"zględu na tru­
dne v.'3,1'un\d nie ećdalił nikogu z swych u­
rzędników i uie obniżył im pensji. Ni",kt6re 
spółki, naleiąee fl0 Związku, ucierpiały wsku .. 
tek wojny bezpośrednio na mieniu, znalazł­
EZy się na cbazurze dzh.łań wo~ennych. 

Vtfiadmrmści Z \Varszawy. 
(Wedłag dzienników warszawskich). 
San~ TIO~3';';='~li'siV'" s~ółd::ialc2:il'ch 

w~Wai"szzlwiCD 

odbył walne swe >.ebranie 30 kwietnia w no. 
wym, nieskońezonym jeszcze gmaehu włas­
nym. 

Władze Banku chciały się pochwalić 
istotnie wspani2łym lokalem i mkły przytem 
sposobność wyjaśnienia, za budowa domu 
tego nawet w tak oięzkich w!lrunklloh, jakie 
wytwon:y ta \lOjU8, nie była llni na chwilę 
ciężarem dla i\!l;tytucji. Już W Qiąga trzeeh 
miesięcy wojennych zdarzuły sili! oferty od­
kupienia gmacbu na korr.Ystnych v:arunkacb. 
li .kt~ryc:l to ofert bank nie skorzy8tał, prze .. 
w!duąo pk lOEFtnwną i trudną byłaby bu­
dOIć> lIO tJk"ń'~2e!};u wojuy. 
, Zehrani.' cgólne zagaił bardzo pielmam 
prz.;mÓWie!l:~;m Fazes r8dy ~D. Miecz'ysław 
rftiiffer, lX'\Z!la:':Z!lją<', że w naj;ięższych chwi­
Iaoh pomoo nadeszła nie Z zewuątrs lecz z 
wewnątrz, GziEjki wyrozllilliałDści wierzycieli 
i z:nlfv.~:iu członków do instytucji. 

Na pr.z[>~·~dl.l!Czącego zebrania zapro­
szono p. \\ :"<mm!.:rz!! ·Wyg~nowskiego. 

.. Spr:l\~o;:d~uie, napisane bardzo przej. 
UySCie., '''ykazuje, że bank, po odpisaniu na 
straty 42376,15 rb., osiągnął zu r. 1914 
zysku 78172,03 rb., który to zysk Uwaila za 
r~zen~'ę na pok~'yo!e . strat, jakie mogą. się. 
tI}ii W.UlĆ I?o zmeSlemu mOflltorjum i zak.oń-' 
czemu wOJny. 

W dodaŁkowem wyjaśnieniu p. St~lli. 
sław .Karp~ński, dyrektor zal'ządZająoy, porów­
l1y:vuJąo bIlans z dnia 31 lipca r. z.-przed­
w01ennY-:Il bilansem z dnia 31 marca r b­
po dz.iesieciu miesiąoach wojuy, wykaZ~ł,' za 
stan l~ter~sów jest dość dobry, pod wielu. 
wzglęliaml ~a.wet lepszy, niż przed wojUIl. 

. Dłużnloy b.mku, różne instytucj8 wsnół­
dZ1B.leze (Sp~łki) spłaciły przeszło miljon 
"woleli Z(lb~wlązań, "różni" około 800000' 
~~~ad~. z~.s'. c.hwilo1VO ~muie.i6zone, dosięgaJ4 
dZ1S,. w yoo"oBOl p'zedwoJ9nneJ około fi 600 000 
rubu. ' , 

B:mk wypłacił okolo 2,200,000 rubli 
stop! proce~towei nie zmielliał, z ulg mOl'a~ 
1;or~'Jt:ych Ule korzystał. Posiada w Banku 
~iill~~wa wolny kredyt 610,000 rb., a doda­
~!\c J~szoze przyznauy kredyt z funduszu 
aO.-ml!JoIlOWfJgo i wpluty w ostatnich dniach 
!ol>o?~ue, . ,posi~da do dyspozy~ii przeszło 
~ ~I1iOUy .1, o !le Bank Państwu nie opuś~j 
~tol!c~ ,kraJ 11, wszelkim wymaganiom zadosyć 
UCl.YIlW może, 

, K~~.dytów u~zieJll wprawdzie, ale nie 
w szez:o ... lIn. zakreSle. DłużniCy, którzy swoj .... 
JObOWl~zaula 8!t~łuiali, gdy było ci!i)żko, dziś .. 

GAZETA lUDZKA. 

na kredyt w Banku liczyć mogą. Do ak~ 
tywnych operacji Bank Towarzystw spót .. 
dzielczych przystąpi, gdy prawa moratoryjne 
moo swoją utracą. Istnienie tyt'h praw jest, 

. zdaniem Banku i . wielu instytucji społdztel~ 
czych (spółek), nie ulg·l, lecz tamą, powstrzy' 
mującą rOZl'iój ich działalnrści. 

Sprawozdanie z wielIdem uznaniem za·· 
twierdzono. Dr. Rząd zawiadomił, te Bank 
powołano do uflziału w pra~aoh około urzą­
dzenia świeżo zatwferdzollsj Kasy kredytowej, 
co dowodzi uznania, jakie pozyskał nawet 
poza krajem. 

"Budżet, zmmejszony do wysokości 
114,?OO rb" zatwierdzono z prawem przekro" 
czenla o 10 proc. - przyczem objaśnioDo, 
że na OSzczędnościach budżetowyoh prl1Ouw-· 
nicy Banku żadnej s~kody nie ponieśli;;) nie 
ponoszą. 

Wybrano do rady pp.: Ignacego Hord. 
liczkę ze Zgierza, dr. Wiktoryna l{osmow­
skiego i Stanisława Mitraszewsk~ego z War­
szawy, oraz z pośród akcjonarjuszów prywat­
nyoh p. StaniE.ława GIezmera. 

Do zurżądu-dr. Antoniego RZllda (po-
· Downie). . 

Do komisji 1'ewi;.yjnej pp.: Stanisława 
Bulewskiego z KIlliSza, Stanisława Dług-o­
s~ewskiego ze Zgierza, Władysława Sztro. 
~ejera z Płocka, oraz Wiktora Cichockiego 
l Władysława Grabskiego z Warszawy. 

Bomb:ll' z ~eroplanów. 
· . Pojawianie się częste aeroplanów nad 

mlastem utrzymuje ludność w bezustan­
nym nerwowym niepokoju. Bomby rzu­
cane są widocznie przez osoby, doskonale 
znające teren, gdyż padają przewaźnie na 
punkty za miastem, posiadające doniosłe 
znaczenie wojskowe. Szkody, wyrządzane 
armii rosyjskiej są dotkliwe, bo prasie r:;ie 
wolno o nich wspominać. I tak n. p. w 
"Gońcu" warszawskim z dnia 21 kwietnia 

· znajdujemy notatkę następującą: 
. "Dzisiaj o godz. 11 i pół przed po~ 

łudmem znowu nad miastem ukazałys'ę 
samoloty niemieckie, z których rzucano 
bomby". 

Po tej wzmiance następuje puste 
miejsce, poczem notatka kończy się" zda­
niem: 

1\1 Wypadków z ludźmi przy obu wy­
buchach nie było". 

Epi~emje w Warszawie .. 

W czasopiśmie ~Medycyna" czytamy: 
"Lekarze zwracają uwagę na występowani~ 
nagminnego zapalenia opon mózgowo-rdze­
niowych wśród dzieci ludnQśei żydowskiej. 
Z innych ChOl;,ób zakaźnych panuje płoni. 
C.1. i dur wysypkowy. m 

Pisma codzienne piszą wiele o panu­
jącej epidemji tyfusu. ZarzadzQno dozór 
bakt~'rjologiczny nad ściekami i· dopływa­
mi z obydwóch brzegów Wisly. Oddziały 
specjalistów zbierają próby wód studzien~ 
nych w miasteczkach i osadach, celem wy­
krycia miejsc zagrożonych. 

Z odezwy inspektora warszawskiej 
!<ady l~karskiej .do lekarzy wolnopraktyku­
lący~h 1 pozostających .w służbie rządowej 
wymka, ze w WarszaWie szerzą się wsku= 
tek bezustannego napływu wdf5k i ludno­
ści z terenu, objętego wojną, różne choQ 
roby zakaźne, szczególnie tyfus plamisty. 

Znamienne zarządzenie. 

. Ministerj~m spraw wewnętrznych 
jak ~o~osz~ plsm~ .war~zawskie-po poro­
:u!Dle~1U Slę.Z m!msterjum .wojny wyj a­
sn~ło, ze pOpISOWI, korzystający z ulg ro­
dzm~ych, tracą t~ ulgi, o ile członek tej 
rodz1!lY' przebyw.8Jący w wojsku, dobro­
wolme poddał S1ę i dostał się do niewoli. 

Zwiększenie policji. 

•• Liczne, •. niepokojące rząd objawy 
w.sr~d ludn~s~: Królestwoa, wymagają wzmoc­
~ll~ma . poliCji: Toteż na i,Tymczasowe" 
Jej zW1ększeme W Królestwie Po1skiem o 
30 urzędników, 75 starszychstrainików i 
1500 młodszych strażników Rada minis­
trów wyznaczyła 250,000 rubli. 

. Z nekr@logji. 

. W Warsz!lwie zmarły w ostatnich 
dmach następujące znane osobistości: Ś. p. 
Boles~awa Rody~o:va, córka generała wojsk 
polsklch, ks. SWlatopełk~Mirskiego w 85 
roku ~cia. .' 

Ś. p .. Marja z Szymanowskich Lewan­
d?wska ,w 57 roku ~yc~a.. Zmarła była 
slostrzem.cą Ada~a MIckIeWIcza i Teofila 
Le~artowcza. O~ler?cił!l ojca staruszka, 
m.ęza! trzech synow l corkę, p. Feliksową 
Rlchlmgową. 

B. p. ~r. Mieczysław Halpern, ordy­
nator w szpitalu żydowskim na Czystem. 
Zmar~ w 37 ,roku życia .na. tyfus plamisty, 
zaraz1wszy SIę przy pełmemu swych obo­
wiązków lekarskich. 

Kroniko lityczna •. 
łłDta Słanóoo Ijedne do rUemiec 

(O sprawie zatuplania słatkóUJc 
"-:-

Ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Berlinie wręczył w poniedziałek niemieckie­
mu sekretarzowi stann dla apra w zagranicz­
nych von JagQwowi Ob3Zer!lll! notę, która na 
wstępie wspomina O zatopieniu prze.z nie· 
mieckis·łodzie podwodne okr~tów "Lusitanji'", 
"Fala by" i ... Gulflight", przyozem utonęło 
przeszło 100 obvwateli amerykańskich. W 
dalszym ciągu n'ota powiada doslo"~ nie: 

"Rz;id Stanów Zjednoczonych zna tumn­
nibrne i świat{e ~tallowisko, jakie Ces. nie­
mied.i rz['sd zajmGwał dotychcllas w kwestjach 
prawa międzynal'od:.lwego, a mianowicie pod 
wzgJęd.;lill swobody na morzach; rząd St. Zje­
dnoczonych prz.ekOlluł SIę o tern, ze w zakre­
sie :,:obowiązań prawno-międzynarodowych za­
patrywania niemieckie i wpływ niemiecki bro­
n;ł zawsze kwei>tji sprawiedliwości i ludzko­
ści; jest on ta!;że prz(·konnny o tem, ze wska­
zó;\' ki, udzielone przez rzą,d Ces. niemieoki 
jego oficerom marynarki, kierowały się zaw~ 
sze tetni samem i uczuciami ludzkości,jakie 
przepisują pra·wa morskie innych narodów. 
To też rzą.d Stu:Jów Zjednoczonych nie mógł 
u,; ierzyd i nawet dziś jeszcze uie moźe uwie~ 
rzyć, żeby zarządzenia te, sprzeciwiające się 
tak zupełnie regułom, zwyczajom i ducho­
wi nowoczesnego prowadzenia wojny, mia~ 
ły uzyskać przyzwolenie lub aprobatę tego 
wielkiego rządu. Skutkiem tego rząd Sta­
nów Zj edunczonyoh uważa za swój obowią,ze k, 
z\i;rócić si~ z tej przJCi;yny do rządu Ces. 
niemieckiego z zupełu!l! otwartością iw tern 
Szczere m przekonaniu, że bie oroyhł on się, 

spodziewając się od rządu Ces. niemie!!kiego 
postępowania, które zatrze ubolewania go­
dne wrazenie, wywołane przez jego zarzą~ 
dzeniu i przywróf.li dotychczasowe stanowisko 
rz~du niemieckiego oduośnie do uświęconej 
swobody na morzach. 

D,loj przyznaje nota amerykanska, że 
Stany Zjednoozone ctrzymały wprawdzie od 
rządu niemieCkiego zawiadomienie, ze musi 
oD"ze względu nil sta.nowisko nieprzyjaeół 
swoich, którzy usiłują odciąć Niemcy od 
wS1.elkiej komuulkacji handlowG<i ze światem, 
uciokaó się dó represaJji, wychodzących p"a 
matody doty:.:hczaso-;vegoprowadz€uia woj: y 
m{irskiej i proklamować pas wojenny, p\J~a 
którym powinny trzymać si'il okr~ty neu­
tralne. 

Rząd amerykański odpllwillda na to, ie 
7aprowadzenie środków takich nie uznaje 
L ze musi rząd Ces. niemiecki uczynić od­
powiedzialnym za kazde rozmyślne lub 
przypadkowe naruszenie praw poddanych 
ameiykańskich, podróżujących jako pasaże­
rowie na pokłada~h okr~tów państw prowa­
dZ!łcych wojnę. 

Rząr1 amerykański zwraca więc rządowi 
ces. niemieckiemu zupełnie na. serjo uw'agę 
na to, że praktycznie niemozliwem jest uży­
wać łodzi podwodnyth W cela zniszczenia 
handlu, nie chcąo rrzytem zaniedbywać reguł. 
s;lr!J.wiEdli wości, ludzkości i rozsądku. Ofi. 
cerowie łodzi podwodnej nie mogą bowiem 
na pełnem morzu przeszukiwać okrętu handlo­
wego, sui tez badać jego papierÓw i ła. 
dunku, Nie mogą takze konfiskować okrętu 
gU}:ż ",!, tym c~lu ~usieliby na pokładzie po: 
ZOSL:lWIC odpOWIednIą załog'1, której sami nie 
posiadają. N.ie mogą dalej, zatopić okr!i)tn, 
bez p07.0stawlenia załogi i pasazerów w ma­
łych łodziach ratunkowych na pastwę bałwa­
nom i wichrom. 

"Pakty te -powiada nota :;merykań­
a~a dosłownie --:-rząd Ces.· niemiecki, Jak 
WIadomo, otwarCIe przyznaje. Dowiadujemy 
się lobecnie,. że w. przytoczonych wyzej wy. 
pad,;:ach mG ud~l,elo~o nawet p.otrzehnego 
~zasu,. aby ~hWY~lC aH~. tego naJ prostszego 
sro~ka bezplec.zen.stwa. l że conajmniej w 
dwoch z wymleulOoych wypadków nie na­
~tąpiła .nawet przestroga;; Jasnem więo jest, 
ze łodZI podwodnych, jak wykazaly wyda. 
rzenia ostatnich tygodni, nie mozna nivwać 
przeciwko okrętom handlowvm bez nie~nik. 
nioneg? naruszenia wielu uś~j~eonyeb praw 
zaE!adUll:zych ludzkości i sprawiedliwości. . 

".Obywatele amerykańscy postępują W 
zakreSIe swych praw niezaprzeozalnych, ska. 
ro nap.eInem morzu okręty swoje kierują, 
lnb sa~l p~yną -tam dokąd powołują ich u­
Jlrawm~ne .ID:t<;resy i prawa te wykonywnją w 
usprawledhw;onem zaufaniu, że życiu ich nie 
będ.ą zagt:a~a~y postępki, sprzeciwiające się 
ncpwyrazme) ogólnie llznanym zobowiaza= 
!zwm narodowym, a także W Z1luf:Hliu: że 
~{lh własny rząd poprze i~h w wypełnianiu 
Ich praw." 

• W d~lszym oiągu zaZDaClza nota alUe~ 
rykanska, ze przestroga rządu niemieckiego, 
ogłoszo~a W ~azetacb amerykańskie}], prze>d 
ud.awanIe.m BI.~ ": podróz morską w· okolice 

. obJ~te d:llilałalllaml wojennemi jest niewłaści. 
w~ i nie może być uważaną jaka uniewiUnie-
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nie luh złagodzenie ,bezpnnvnego. . czynu, ant 
też usnnąć sprawcow od odpowiedzialności; 

~ Rząd Stanów Zjednoczonych, ,maia~ 
oddawilR charakter lz~du Ces. niemieck.i!'go 
i szczytne zasady sprawiedUwośej, jakiemi 
rtąd ten ożywiony był i kierował się daw .. 
D!ej, nie. może wi~r~y~, ~by komendanci okr\l­
tow, ktorzy dilpuseih ,nę· .tych czynów be._ 
prawnych, uczynni to. byli inaezej jak tylko 
skutkiem niezrozumienia rozkazó\'l"" wyda. 
nych przez nifmieckie władze marynarskie 
Rząd Stanów Zl,,-'dnoczonyoli uf8~wię('ł iż rząd 
Ces. niemieoki potępia czyny, na które skar­
zY się rzą,d St~nów Zjednoozonych, .ze o ile' 
da zadosyśuczynienie za niezmierne straty 
i ze natychmiast poczyni. odpowiednie kroki 
aby zapobiedz powtórzeniu się zajśc, któ~ 
re tak wyraźnie wYJ1racaJą zasady prowa. 
dzenia wojny, których rząd CeF. niemiecki 
tak mądrze i silnie bronił w przeszłośei 

"Rząd i ludność Stanów Zjednoczo~ych 
spodziewają się po rządzie Ces. niemieckim 
sprawiedliwego, natychmiastowego i światłe_ 
go wystąpienia w tej żywotnej sprawie, z tam 
większą ufnością, że Stany Zjednoczone i 
Niemcy połączone są. nie tylko specjalny~i 
węzłami przyjaźni, ale także wyraź!1ymi prze­
pisami traktatu z r. 1828 pomifJdzy Stanami 
Zjednoczonymi a Królestwem Pru3kiem. 

" Wyrazy ubolewania i propozycja za. 
dOSyćuozY!lienia w razie zniweczenia mylnie 
zatopionych okrętów neutralnych, ohoćby na­
wet w razie braku strat w ludziach odpo_ 
wiadały zobowiązaniom międzynaro~owym 
nie mogą jednak usprawiedliwić lub unie: 
winnić postępowania, którego naturalnym 
i kOJiecznym skutkiem jest wystawianie pańiltw 
i osób neutralnych na nowe i niezmierne nie­
bezpieczeństwa. 

"Rząd Css. niemiecki nie będzie się spo­
dziewał, żeby riąd St2nów Zjedno:,zonyoh ja­
kiekolwiek słowo pozostawił niewyp wiedzia~ 
nem, ani tez jakikolwiek czyn niedGkonanym, 
które miałyby się okazuć koniec:memi w celu 
zadosyćuczynienia jego świętym obowiązkom, 
polegają,oym na obronie p ... ~w Stanów Zfed. 
IW0zouyoh, poręczenia i swobodnego wyko­
nywania ich". 

Marsz niemiec~ii w K!!I!i'hmt!ji. 
Według do iesień z P.:;tersburga opusz­

czają mieszkańcy Wi!ldawę. . (Miasto to leźy 
na wybrzeżu kur!andzkiem na północny wschód 
od Libawy.) Według doniesienia "Fraukfnrter 
Ztg." zameldowana policji w Rydze wiele wy­
padków przekrocz'~nia zakazu przt'Iu1wianht 
na ulicy i w skl€'pa{l~ po niemiecku. . 

Rosjanie· U'um2:cząswoją ~~ęskę. 

Pewien wyisgy oficer ze sztabu ro­
syjskiego, który pod 'rarnowem dostał si~ 
do niewoli, w dziwny sposób tłllma;!zy o. 
statnią klęskę rosyjską. Powiada on, że 
Rosjanie już od 19 kwietnia wiedzieli (l 

wielkich ruchach wojsk w Galicji zachod~ 
niej, któremi :zajmowała się Pet. Ag. Tel. 
i pewne pismo rosyjskie. Rosjanie uważali 
jednak bardzo silne pozycje zachodnia­
galicyjskie za niezdobyte. Dalej wierzyła 
armja rosyjska w zmyśloną przez pr!l~ 
trójporożumienie. wiadomość o zupełnem 
wyczerpaniu mocarstw centralnych. ' Wo} 
ska rosyjskie były także strasznie·z:mżone . 
daremnymi szturmami na KarpJty. W Iwn:­
eu rozstrzygnęła bez wątpienia _ artylerja 
sprzymierzonych, która przewyższa znacz­
nie artylerję rosyjską. 

IIb:.sdtll"uc'hlWa g Rosji. 

"Ruskoje Słowo· donosi, że w marA 
cu zbankrutowało w Moskwie 113 firm na 
łączną sumę 8,700,000 rb. 
Rosja likwiduje przedsiębiorst!i1f~ pod­

Ihlnyoeh austrjaćkiich. 

W dziennikach warszawskich czyta­
my wiele o sz'~zegółach zarządzonej przez 
Rosję likWidacji przedsiębiorstw poddanych 
austrjackich i niemieekich. Stosowne rozpO' 
r~ądzenia, wedle którego przeprowadza 
SIę przymusową likwidaCję, osobom pacho" 
dzenia słowiańskiego -przysiUgują znaczne 
ulgi. Post::mowienie powyższe postawiłO 
~iele osób W kło!,otliwem polożeniu. Dw!e 
pIerwszorzędno restauracje w \Vari!l.!>wle 
naleźą do poddanych austrja~kich, p~\la' 
ków, których wQjna zaskoezy.l'.a. za granicą 
tak, że nie mieli możności powrotu. b.lda· 
dy. te prowadziły dotychczas żony, ter~z 
zas, gdy następuje wezwanie o likwidaCję 
nie mają; tytułu ·do bronienia. sie z racji 
wyjątków, przysługujących oSQbom- pocho­
dzenia słoV\iańskiego, ponieważ właścicie­
le są n~eobecni i nie mogą prz€sh.ć peł--
n01Uocmctw. - . 

Takich wypadków moimaby przy to· 
CZ.l ć bardzo wiele.'· . 

Za;,urzenia "!!II POlOhlgalji. 

. Zab?fZ6Dia, jakie wybucbły we WSZY" 
stklch wIększyoh miastacll Portugalii, wed· 
ług ostatnich telegr!.lmów, już są stłumione. 

Agencja "HaV;lSll," donosi: 
"Komendanta krążownika. Vasco de 

Gama" podobno zamOrdOW&110:ZidJJlł 
Lizbony, pozostala wiem!} prezydentowi. 
We~ług późniejszego telegranm l1!kiGwep 
z Vzbony rDkoEz stłumiono. KapItan Mar-
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lino Lim~ objął komendQ nad wojakami 
republikańskiemi". 

· D?uieaienie, jakoby prezydent republi-
kI m~3!ał" by~ ratować się uciecMką, nja 
potwIel'dza SIę. Zdaje się jednak, że tym 
raz~~ .~hodz!ło .0 bunt, który przybrał po­
Wflzmel1!ze rozmuny. Odkąd Rimento Ca. 
stro prz.eprowallaił dyktatnrf} wojskęwą i 
f?zpędzlł parIa~ent kadłubowy, Składający 
Illę 3 demokratow, gdy odmówil ponowneO'o 
zwołania rozwiązanej przez siebie Izby,t:> a 
nowe ·wybory odkładał na .czas nieograni­
czony, powtarzały się poszczególne bunty 
tak ze strony demokratów) jak ze strony 
monarchistów. 

. TJ.m J'a~e~ chodziło jednak o istotnl\ 
rewolucJę, ktora] charakter nie jest atoli 
iciśle wyjaśniony. Rzekomo zamordowano 
Alfonsa· Costę, wodza demokratów i pro­
klamo~ano komunę. Był to więc. według 
wszel~lCh poszlak. ruch socjalno-rewolucyj­
ny w~ród ~~rstw najniższych, który zwra.­

. eał SU} mDlej przeoiwko rządowi nii prze-
ci~ko demokratolll, podburzającym lud do 
wOJny. Flota -, ~łącz;Vła. si~ do 
buntu. 

Rareu,larzyk. 
DZIŚ: Piotra. -
JUTRO: Bernardyna. -
HELE~Ów.· Codziennie koncerty ol'tde-

lff;ry symfOnIcznej pod dyrekcjlli prof. A. TUr­
nera. 

• MINIA~UBE. We wtorki i soboty pra-
roJery. . _ 

WYPOZYOZ-ALNIE Tow. Krzew: Oświa.­
ty otwarte sI!! w środę od godz. 4-6 w nie-
dzielę od go d?,. ll-ej-l-ej. • 

WYPOZYCZALNI.A. Tow. • Wiedza.- ot­
warta codziennie od g. 5-8. w niedziele l świę­
ta. od g. 10-:-1. --

Sekeja fąl"maceutyczna a haruhl 
spirytusem. 

Zapewne nasi czytelnicy niejed­
Rokrotnie zwrócili uwagę na to, ża 
konfiskowany. spirytus jest odd~wany 
do dyspozycji Sekcji farmaceutycznej, 
która następnie po niskiej cenie od­
stępuje ten spirytu~ aptekom. Nie­
którzy z aptekarzy na tem oparli 
bardzo zyskowny proceder i porobili 
pieniądza na odsprzedawaniu tego 
spirytusu szynkarzom i t. p. W spra­
wie tej stwierdzono już naduilycia w 
kilku aptekach w mieście jak i w 
Bałutach ala jak dotąd sprawa ta u­
grzęzła w Sekcji farmaceutycznej i 
Die może jakoś· stamtąd wybrnąć. 

Tymczasem, jeżeli się pi~b1Uie 
publicznie kaildy drobny fakt skon­
fiskowania u kogoś flaszKi przemy~ 
canego spirytusu, to tembardziej na­
leży ujawnić nazwiska tych apteka­
rzy lub zarządzających aptekami (za 
llieobecnych wł. aptek), którzy, po­
wodowani żądzą pręd!tiego zbogaoe­
nia się, uciekają się do takich nieo­
nych środków, jak rozpowszechnia­
nie pijaństwa wśród szerokich mas ... 

A są wśród tych aptekajzy i lu­
dzie, posiadający własne kamienice, 
kinematografy i t. p. 
Ponieważ notujemy skwapliwie fak­

ty, świadczące dodatnio o działalności 
milicji, więc musimy z obowiązku kro­
nikarskiego zanotować i ujemne fakty. 

Przed kilkunastu . dniami miał 
miejsce następujący incydent w V-ej 
dzielnicy: 

Skonfiskowaną większąi10ść spi­
rytusu, pan naczelnik odsprzedał re­
wirowym, ci zaś różnym szynkarzom 

kumom. 
Nasłępniew innej dzielnicy u 

tych szynkarzy znowuż skonfiskowa­
noten~e spirytus i biedny człowiek, 
kt6ryod samej "władzy" nabył spi­
rytus, został skazany na sto rubli 
kary i t. d. i t. d. 

Jednem słowem "perpetuum mo­
bile"·, w które m najwinniejszy nie zoo 
st~ł . wcale ukarany a . za to najmniej 
Winny padł ofiarą.. .-
· Wyżej opisa.ny incydent oparł 

su; nawet o Centralny Komitet Oby­
watelski .. e · . 

Wolne zagunki. 
, Komitet N. P. B.komunikuje nam, ze 

WBródll1J..;§du i TIu pn:edmh,ś..:isdl pozost\ła 
peWflil J10M wolnych zdg,oi,Lów uLa użytku 
,IlaJbledniejszych IlaStego miS:ita •. Rozdawnic-

OAZBT A ł.ODZ:KA. 

t~em.zagonków.jak równiez ndsielenfem ws;el~ 
kJch lUformacji zajmuje siQ Sekcja zagonków 
ul. . Placowa 13 od 9 r. do 1 po poł i od 
S do 5 po pol. . , 

~ admieniamy, ze kartofle groch, SIS­
lilak J t. d. można sadzić do 1 cl/srwca. 

. ·Wobac tego, że kandydaci do otrzyma-
ma l!la~Onków mają dużo wolnego czasu i o­
trzymuJą bezpłatnie sadzeniaki i nasiona, by­
~oby bardzosmntnyJh objawem gdyby choć 
Jeden zagonek pozostał nie zajęty. 

Wltl!"oW'adzenie karły chlebowej. 
Jo) 00 Komitetu obywatelskiego i 

Sek~)t zap~owjantowania miasta wpłynęlo 
2 ~orą t'yS1ąc o~ert. na 200 płatnych posad, 
ktofe Sl(~ otwleraJlł przy wprowadzeniu 
karty chlebowej. 

Wczoraj wieczorem obsadzono w Ko­
m~t~~ie obywateiskim wyższe posady ko­
mISJI karty chlebowej. 

KOł1l!tet obywatelski winien powołać 
do .pr~c blU!Owych w sekcji karł:y chlebo­
~eJ ~llkudzlesięciu b. urzędników próiinu· 
lących hezczynnie, a pobierających pensje 
swe z komitetu. 

· Z jednej ~tr?ny Komitet w ten spo-
sob . zaoszczędZl pIeniędzy, tak potrzebnych 
na mne potrzeby miasta, a z drugiej stro­
ny dostarczy zajęcia,nudzącym się bezro­
botnym panom. 

Ze straży ogniowej OChotniczej. 

• ~o~ Na?ożeństw3 Z CkdZji jubileuszu 
łodzkI~J sfrazy ogniowej OChotniczej od­
b~dą SIę w ~obotę, w kościele św. Krzyża 
o godz. 8 mIllUt 30 mno, oraz o 9 minut 
80 w kośeiele św. Trójcy. 

Przywóz 'łll,,~gla. 
(o) ~omitet opałowy otrzymał znów 

14 wagonow węgla. Z tej liczby 4 waO'o· 
ny .sprzed~no instytucjom. dobroczynu).?m. 
~zpltalom l t. d., resztę oddano komiteto­
wi obywatelskiemu niesienia pomocy bied­
nym dla rozdawnictwa. 

Kupcy z Kielć. 

(o) Do Łodzi przybyło wielu kup­
eów z. Kiele, k~órzy dokonymają licznych 
zakupow towarow manufakturowych i bia­
łych, oraz galanterji. Kupcy płacą wyso-

- kie ceny i gotówką. 
I!h~gu~acja rżeki Łódki. 

· {m) Obecne władze municypalne zwró­
ciły uwagę na osławioną rzekę· Łódkę, 
Id~ra od szer~gu lat była po macoszemu 
traRtowaną, mImo, ze przepływa przez bar~ 
dzo zaludnioną część miasta. 

Dzi~ wre tam gorączkową praca przy 
zakładamu nowego cembrowania i wogóle 
dop~owadzeniu do porządku brzegów tej 
rzekI. 

Kooperatywa dzie!niaowa. 
Przy II dzielnicy milicji obywatel­

skiej utworzona zóstała kooperatywa spo­
. żywCZ!l. Zrzeszenie to wypieka dla per­
sonelu milicyjnego chleb własny, w ilości 

.. pól tysiąca bochenków czterufuntowvch 
tygodniowo. ~ytni chleb pytlowy sprze­
dawa.ny jest. w cenie 11 kop. za funt.. Przy 
rozdawnictwie wprowadzono karty chlebo­
we i kontrolę. Oprócz chleba sprowadzono 
herbatę chińską via Amsterdam-Niemcy. 
Herbata sprzedawana jest po cenie 2 rb. 
20 kop. za funt. 

Sądy komorniane polubowne. 
. (o) Stowarzrsz~!lie "3Jokato~'" przy­

stąpiło do orgaDIzacJI tyohze sądow wspól­
nie z szeregiem wybitnych obywateli nie 
należąoych do Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości. -

Spekulacje sekcji zaprowiatowania 
miasta. 

• • (m) .Służba ruch~ kolejki dojazdowej 
Łodz-Zgterz, korzystając z przyslugujące­
go jej prawa nabywania produktów pier­
wszej potrzeby podług cennika sekcji, za· 
ządała w . dniu 4 b. m. 3 worki dwusto­
funtowe mąki pszennej 0000. Po otrzyma­
niu należności m.likę przysłano gryzkową, 
00, brudną, wogole niezdatną do użytku 
licząc za worek po rb. 26, gdy tymczase~ 
w tym. samym dniu spekulanci zbożowi 
sprzedawali mąkę 0000 pszenną po rb. 22 
za worek." Próbny wypiek kilku bochen­
ków okazał się absolutnie niemożIiwym. 
Mąkę odesłano oraz zażądano od sekcji 
zwrotu pieniędzy. pobranych za mąkę, ko­
szta przewozu i . częściowego wypieku. 
Sprawę tę sekcja pokryła milczeniem, od~ 
dano więc ją w dniu wczorajszym do 
sądu. . 

Burza z piorunami. 
(c) Wczoraj Ó godzinie 7 wieczorem, 

po dniu upalnym, rozsżalała się nad Ło­
dzią i okolitłą silna burza, podczas której 
spadło w mieście kilka piorunów, powo­
dując dość znaczne szkody materjalne. 

Zaraz na początku burzy piorun ude­
rzył obok 2. pioruno~hrónów w kopułę 
4.piętrowej fabryki maszyn Millera i Seidhl. 
przy ulicy P~ńskiej nr, 96, wktórej mieścił 
się rezerwoar. Pożar, który wybuchnął, 
przedostał się już na 4 piętro, lecz dzi~ki 
energicznej akcji ratunkowej I. II i IV od­
działów straży ochotniczej, stłumiono go 

w por~, tak, że spłonęły tylko ubikację 
reZ?fWOarll. Straty jednak wynoszą kilka 
tysj(~cy rubli. 

. Na ulicy Radwańskiej pod nr. 43, 
pIOrun wpadł przez komin. do mieszkauia 
robotnika Teofila KOllhani1\ka. na 4 piętrze, 
pozrywał w licznych miejscach pokrycie 
sufItu, I?owyrywał kawały tynku ze ścian, 
następme wpadl do mieszkania S. Baar-

. skiego. na 3 piQtrze, gdzie poczynił w ścia­
nach l suficie jeszcze większe w~ rwy, 
stlld wyleciał na korytarz, a rrzez balkon na 
dwór. 
. l8·Ietni syn Kochaniaka, Stanisław. 
SIedząc przy kominie został sił~ p~oruna 
wt~oczony pomiędzy ścianę.i komin ku .. 
ellenn~ i uległ tak silnej kontuzji, iż Po­
gotowIe odwiozło go w stanie n'eprzytom .. 
nym d08zpitala św. Aleksandra. 

Pod nr. 49 na tejfle ulicy piorun 
wpadł przez dach na korytarz, gdzie po­
zr!wal tynk z sufitu, przeleciał przez 2 
mles~kani!, na 4 piętrze nie wyrządzając 
ludZIOm zadnej szkody, poczem wpadł do 
sutereny i tu spalił motor elektryczny. 

Ogień ugasiła straż ogniowa. 
(ll) Jeden piorun uderzył w budynek fa­

bryki ~y.korji Kostrzewskit1go przy ul. Za· 
wadzkIel nr. 15 na Bałutach. Piorun znisz­
czył urządzenie elektromoŁorowe i wzniecił 
pożar, ugaszony jednakże przez sąsiadów. 

Na ulicy Piotrkowskiej, w pobliżu 
R.adwańskiej, piorun uderzył w słup telefo­
U1czny. 

. (o) Wczoraisza burza, oprócz wznie­
c~ma kilku pożarów od piorunów, w mieś­
CIe naszem w wielu miejscach zrządziła 
pewne straty przez potoki wody, szeroko 
~łynące ulioami. Na ulicach niżej połe­
zonych woda wdarła się do suteren i piw­
nic, z~Iewająe je. Pod mostem kolejowym 
kallsklm !Ją, szosie kOllstar.tynowskiEj rwią· 
ey potok utworzył głębokie jezioro, które 
na pewien czas wstrzymało nawet komu !li­
kuCję tramwajową, nie mów:qa już o pie­
szej lub wozowej. 

Pewne szkody potoki wody wyrządzi­
ły również przy pracach nad budowa ka­
nału deszczowego od ul. Benedykta (Pań­
skiej do Karolewa. 
. Niewątplhvie wczorajszy deszcz sbł 

Slę manną ożywczą dla niw i póJ, któ' 
re nazbyt były już spieczune długotrwałym 
brakiem deszczu. 

(c) W wioskach podmiejskich, jak': w 
Retkinl, Rokicin i innych szalała podczas 
burzy wichura, która uszkodziła W wielu 
miejscach dacby i połamała gal~zie na 
drzewach. 

Sprostcwanie. 
Uwolnienie 4: rewirowych miało miej­

~ce w I dzielnicy w II-im ueząstku a nie­
Jak wczoraj mylnie podaliśmy w II-ej dziel­
nicy I-ym ucząstku. 

Zbyt f!zęsto niestety w ostatnich cza­
sach ujawniać się, poczęły liczne naduży­
cia w I-ej dzielniey, co Jest tern dziwni'+ 
sze, . że jest tam naczelnikiem energiczny 
p. Kaiserbrecht. 

Kobiety giną. 

W piątek o godz. lO-ej rano wyszła 
z domu w Karolowie, ul. Nowokątna nr. 4 
Józefa Warycha, lat 37 i dotąd nie po~ 
W~~L I 

Zaginiona wyszła z domu tylko w 
chustce i miała zaraz powrócić. 

Pozostało się w domu 6-ro dzieci, 
z których jedno przy piersi. 

Mąż prosi O zawiadomienie go, gdy~ 
by ktokolwiek wiedział o zaginionej. 

Konfisk, ta lodów. 
(o) W obrębie II dzielnicy milicyjnej 

skonfiskowano znaczne ilośoi lodów, które 
przesłano do Sekcji ssnit:lrnej w celu dIJ­
konania analizy. 

Znalezione dokument,.. 
Złożono w administracji "Gazety Łódz- . 

kiej" znalezione,następujące dokumenty! 
Pokwitowanie na 1 rb. 36 kop, wydane 
p. A. Miks przez Centr. Kom. Milicji 0-
byw.-urząd kontroli wag i miar; bilet z 
fabryki Gampe i Albrecht, wydany Emilji 
Louze na złożony paszport z. gminy Brud~ 
no, pow. Warszawskiego; zaświadczenie 
akc. Tow. M. Silbersteina, Że p. Henryk 
Lobn pracuje w przędzalni i p~osi o to~ 
war z resztek, a takie pokwitowanie 
"Związkowca" na 88 kop. 

Pościg za defraudantem. 

Były naczelnik milicji w Zduńskiej 
Woll, adwokat Kubik, dopuścił się wielu 
pr~estępstw i, zabrawszy rb. 13,000, zbiegł. 

Pola obsiane. 

(C) Jak stwierdzono, w gminie Ra­
dogoszcz, obejmującej ogółem 10,000 mor~ 
gów ziemi z niewielkiem odsetkiem nieu· 
żytków, tylk~ 150 morgów, pozostająćych 
pod placamI, naleU}cymi do przeważnie 

nieobecnych ~laścicieli, nie zostały dotąu 
obsiane. po za tern w8zysti;ie pola zostaly 

. nale.*ycie obsiane zbożem j obsadzone o­
grodowizną. 

3. 

"yp.tata rezerwistek .. 
. (c) WC2:0raj w magil:ltracie zgiers-

kl~ rozpoczęto wypłatę zapomóg dla rezer­
WIstek miejscowych za miesiące ubiegłe. 

Zasiewy .. Piotrkowskiem. 

Z nastaniem wiosny sfery włośoiańsk!e 
z obawą patrsyływ najbli!Bzą przvszłośó. 
Brak ziarna, koni i sił roboczych napll w-al 
nas pesymizmem i posbawiał nadziei obsia­
nia znscanyeh ca~Bci gruntów. Sntnttcja istot­
nie była bardzo trudną, ale już obećnie stwier­
d~ić możnn, za te. trudności zanadto przece~ 
numo. Ze'i':'sząd dochodzą. nsś wieśoi, że prze~ 
ważna część gruntów, została l1prawion!i i 
zasianli, tak że ugOclem staó bodZie zaledwie 
lO-ta część ziem. 

Wojskowość, któr~ udzieliła koni, rac 
botnika, oraz legjoniśoi którzy pospieszyli w 
pomoc włośoianom przy praoy na roli, pono­
szą dll~!ll część zaSługi. 

Przedewszystkiem jednak podnieść na­
lezy zasługi włościan, którzy nie opuszezajllo 
bezsilnie rąk, zabrali się z energią do pracy, 
by ratować powiat od katastrofy. W pewnej 
wsi, włościanie zaj~li siQ nawet obsianiem 
ziemi, należąoej do folwarku. którego właści .. 
ciel wyjechał. 

Z ostatniej ch(JJill. 
Cesarz Wilhelm _ Galicji .. 

BERLIN, 19 maja. Cesarz był 
przedwczoraj obecnym podczas walk 
przy przekraczaniu skralVków Sanu 
na stanowisku komendy generalnej 
a później dywizji. 

Wielka Kwatera G-łÓwna .. 
18 maja. - Urzęd·)wo. 

Z terenu zachorlr.i~~o. 

Na północ od Y pern, nad k~ma" 
lem pod Steenstraate i Het Sas, pa­
nował wczoraj spokój. Na wschod­
nim wybrzeżu kanału, na południowy 
wschód od Bossil1ghe, \v po;edyń­
czych miejscach rozwinęły się walki, 
które trwają jeszcze. 

Na południe od Neufchapelle 
próbowali anglicy wezon,; i dziś w 
nocy, daremnie zdobyć teren dalszy. 
Wszystkie ataki odparto z sHnemi 
stratami dla nieprzyjaciela. 

Rozbiły się ponowne ataki frr\fl .. 
cuskie przy wyżynie Loretto, pod 
Ablain i na zachód od S0uchez. t:1to 
siedemdziesiąt jeńców pozostało w 
ręku naszvm. 

Pod Ailly walka piechotv uległa 
zawieszeniu. Atak francuski" w B(lis 
de Pretres, złamał si~ w naszym 
ogniu flankowym. 

Z terenu wschodniego. 
Nad Dubissą, w okolicy Bjrago­

ły, odparto znów silne ataki nie; 
przyjacielskie. Przeciw siłom rosyj. 
skim zgromadzonym na południe od 
Niemna przeszły wojska nasz'') do a­
taku, w ogólf.lym kierunl,u GrY:'izka­
budy-SzynŁowty-Szaki. Walki trl;'i'a.:: 
ją jednak. \Vezoraj wzięto do nio­
woli tysiąc sIedemset ('osjan. 

Na północ od \VYSO'{lt:j, kawa­
hrja nasza odrzuciła niep::-:::yj'lc;ela. 

Rozbiły si~ ataki rosyjskie na. 
Marjampol. . 

Z terenu południowo·wschodniego. 
Na północ od Prz01nyśfa, cd pa­

łudnia Jarosławia do ujścia \\ i:-;k·ki: 
i do Sanu wojska nierniecLo - :m· 
strjacko-węgierskio wyw~dcy:y s b:e 
wszędzie przejście prze;~ S \11. P;ze-, 
ciwnik uchodzi tut3j dalej IW, wschód' 
i północny wschód. 

Między Pilicą a górną Wisłą 
(pod Iłżą i Łagowem) na południo­
wy wschód od Przemyśla, w okoU-. 
ey Stryja, od wczoraj toczą się wię­
ksze bitwy. 

l\'aczelTze Dowództwo V/ojs!lowe. 

K2Jnc'ae!r'a! R~eszy Q spr~wie 
wloskiiej., 

BERLIN, 18 maja (T. B. W.) 
W parlamencie oznajmił d;~i.shi k~~n. 
clerz Rzeszy koncesje, ni·;~yl:lano 
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te9iłlman!t 36. et CuietniolUl 3ł. Początek przedstawienia o godz.7·ęj wiecz., muzyka w ogrodzie od o-ej pop. :: Ceny miejsc od 10 do 50 kop. :: Blil'et nIIo mieJscu A.. Ta.-

~~~ __ .'_i~~~~~~_~~~",~.~.~~~~~.~.~_~~~~~~~_~~_~?~1e~~~==~M~~~~~b~e~~~~Q.W~~ ~ 
przez Austrię Włochom. Pomiędzy 
'l$wmi znajduje si~ ustąp~en.ie części 
'1"yrolll zamieszkałej przez Włochów, 
zachodni brzeg Isonzo. o ile ludność 
tam jest czysto włoską i miasto Gra .. 
disca. Trjest (Rjeka) ma być ogłoszo­
ny wolnem miastem i Austrja uznać 
ma zwierzchność włó:fką nad Waloną 
i pr.zynależną sfer~ interesów. 

południem przyjął pokoleji księcia wczoraj zmian. Na morzu okręty 
Biilowa i barona von Macchio. . nieprzyjacielskie ostrzeliwały z dale­

ka bez skutku baterje nasze, usta­
wione u wejścia. do cieśn!ny mor­
skiej. Pocisk armatni trafił pancer­
nik "Albion". 

"Na ZawszeII? Le Rydla, dla lep~ 
pr~ygotowanilłu odło!ónO na ua5t~pnił nu.. 
dl1liei~ 

. Teatf' »1I0Vif!łŚCiB 
(Kollstantynowska 16). 

Kanclerz dodał, iż rząd niemie­
ci w porozumieniu z wiedeńskim 
przyjął wy.r2źme pełną gwarancję za 
lojalne wykonan~e tych propozycji.­
~ie mogę - rzekł kanclerz -
pozbyć się zupelnie nadziejit że sza­
la [-okoJu ok~:że się cięższą niż sza­
la wojnYa J [',k1.o1wiek wypadnie de­
cy-zja \V1ocn, my, do spółki z Au­
::oko-WęgramI, uczyniliśmy wszystko, 
b~':kc{) w zakn:s~e możliwości, ahy 
p{dh'~~:m:ó stDsu~:k ~rzy~!ierza, k,tó­
Ty Wi:;!Dd hj.da mer.mecklego z,t!w­
!;,~2~d~ 5:ę m;)r::,o i który trzBm rań­
stwm::'i: prz.:n31ós'l tylko korzyść i po­
'li:yte1{~ .Jesl1 ie,:bll ze wspólnH(ów 
z~r~.?i~ pl"z}7nJiQ~"~f;~i' to rJ.łzeln Ż dru­
g:m potr:lf rny LJcł;e ~owym niebez-
. . ~ b' pl'CZ'3n:S~\VO'i.1 ~:Z ouaw'y i z pełną 

,,-,,':9., 1 f',,,, '?-.... : ł"lo f"\ ~~ r-'! ,...,. ,.... .-,.J .• _ . - • I' """ 1-
J-;,.;eLo,l~r.f.! .. S \,9~A·4v~g4 ~lj;Si;,;·lC CZO:.tOe 

;~3 .;)Z!_~I~, l.-;~_:.;~~ __ r~18ja, Kr?l ~rzy-
!'~ . .- -=-go <i.ł:;~i,.!.':i<,U:,ra rosYJ sInego 
y. (j:,~;.:;~ł dla \:,'rę;:zenia pisma liwie­
r::" :,': ~~ 1:11:-i]::i ceg--DG 

R-epresje rcsyjskie .. 
PETERSBURG, 18 maja. Według 

ukazu cara rodzinom żołnierzy, któ­
rym udowodniono, ze baz walki po­
rzucili broń, ma być wstrzymana za­
pomoga wojenna. 

Urzędowy komunikat 
łUr'i5:ckii", 

KONSTANTYNOPOL, 17 maja. 
Na froncie Dardanelskim Ad 

Bumu. prócz słabego ognia artyle­
ryjskiego i piechoty, nie odbywała 
się wczoraj akcja ważniejsza. Gra­
naty nasze uszkodziły mał\! transport. 
Na południe pod Seddul Bahr, woj­
ska naszego j...rawego skrzydła, wzię­
ły znów pewną wyżynę. odległą na 
200 metrów od pozycji naszych. 

Krążownik francuski wysadził 
wczoraj na łąd, po,j Sarskale, na za­
chód od M<:.>kri, !12. południowjm wy­
brzeżu Smyrny 60 żołnierzy! którzy 
rzucili się do ucieczki gdy nasze 
straże nadbrzeżne odpowiedziały na 
ich ogierl. Inny krążowmk wysadził 
na ląd bli:::ko 100 żołnierzy pod Se­
fatem, na zachód od Fenike. WojSKa 
misze w.vpnły nieprzyjaciela, który 
miał dziesięciu zabitych i ratl­
nych. 

W nocy z 15 na 16 maja cof­
nęly się dwa krążowniki, płynące 
p~zed fortamiSmyrny, po uszkodze­
mu jednego z nkb, ogniem baterji 
naszych. 

. "Z ~ozogt&łych terenów wojny 
mama me ważnego do doniesienia. 

KONSTANTYNOPOL, 18 maja. 
Na froncie Dardanelskim nie było 

AK JNE ~ TD~~ . ~,ELEKTRYeZłłośtn 
Zakłady elektrochemiczne 

w Ząbkowicach. 

podp" n~relt!or JafJJorskl. 
~; ~(J\;~joh~j~; si~ na pOWyższe ogłoszenie, zaw.iadamiam 
"!J '("7'- -l 2:(.::: !aopatrzyłem ,kład mój ch8oIPI!1I 

SI1-3 

.'~'~ ;' ::~:_:~~;:~:.~ :!) . ja~{ r~\Ą)niE!ź Powyzszymi arf y-
.... '~-.: ~ ..• ,~~;jl .t.Cin:OWlemamł proszę Słę zwra(ać do 

\;VSzY5'tHle artykuły sprzedaję po cenie fabr)KzneJ. 
z poważaniem 

M. J fi ri g S t er, 
Ul. tka łlg lZ. 

~ ___ a _____ •• ,--;,---;;~-"":, ~ 

l-;q.,:;! 
• L· .' ,,< (m.~p. Przejazd 8), 

DrDżyzna węgla. 
LONDYN. 18 maja. Według oświad~ 

czenia londyńskich handlarzy węgli. ce~ 
na węgla latem nie spadnie. 

Strajki. w Anglji .. 
LONDYN, 18 maja. 2.000 górników 

w południowym Staffol'dshire wbrew ra~ 
dom swych wodzów. przyłączyło się do 
strejku. 

Według "Timesa" w osfatniąśrodę 
przędzalnicy pewnej fabryki w Oldham 
ogłosili strajk. ponieważ nie uwzględnio­
no żądanego dodatku wojennego 10 proc. 
Zachodzi obawa strajku w dużych roz­
miarach, ponieważ pracodawcy nie chcą 
ustąpić. Przypuszcza się interwencję 

rządu. 

. Dll"oiyzna mięsa w Anglji .. 
LONDYN, 18 maja. Ceny mięsa w 

Londyni.e podniosły się o 20 - 25 . proc. 

Teatr Polski. 
(Cegielniana 63), 

. Obydwa wieczory Zielonych świąt Wl­
palm. w Teatrze Arty.stów Zjednoezonych po 
raz pIerwszy wystawIony w Królestwie dra­
mat narod6wy ze śpiewami w 4-eb aktach 
J. hr. Starzeńskiego, p. t. "Gwiazda SV: 
hcrji". ~ 

Bilety od' ozwartku w cukierni W-go Go· 
atom:kiegO ~d l1~ej do 2.ej i od 4-ej do 7-ej 
do piątku wU~(lzorem. Od soboty w kasie te- ' 
atru. Cegielniana 63. Poozątek puedstawień 
o godz. 5-ej.· 

. W,'f*t%iA 

Dziś VI ~!od~ !lo raz ostatni kom~jo-o 
farsa AntoDinyŚ~olią.~ p. t. "Trndny \Vf" 
bór" • która od jutra ust:ę.puje mie~8oe meUJj; 
dyjriej swoitlkiaj opęretee Pobratymca p.l 
"Gospoda ~Pód sroką-. Pill!atem zllpahn zmia­
na progra1llu Vi części kenoomwD !;ab:lteto.;. 
waj i wyborna rsvna łódska Juljana Tllwima 
.. Ur. Pipkius s Chicago VI red~lwji Haroltb 
łódzkiego," . 

Kssll teatru codziennie od 11 do l-ij 
'W cukierni Roszkowsidego zaś od 4 p.p~ do 
końca widowisk - Konstantyullwsl.:a n lIS, 
(w ogrodzie). . 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Z. P. 
Poezje pańskie nie będą drukowane 

w "GazecIe". 
Źądany adres: 
I<:otlstantynowska 33 m. 6. 

leklU urrlorteDlannw~i I 
I . metodą ułatwioną . I 

tld.ZieladoświaUClona nauczycielka· . 
Zastać można. od 2-4 po połud. . 
Szkolna. 11, m, 8 :front II piętro . 

T\ządca rolny 
sa~?tr:-Y, maj~cy 25 lat praktyki z do bre­
mI sWladectwam i, poszukuje posady Zll:raz 
lub od l Lipca. Wiadomość w Admbistra-

<!ji Gazety Łódzkiej _ Przejazd N! 8. 

ł 
WD - Ka.n~lltD . I 

MA hAA'M.ii$AAWiM& ~ 

Ir" _iil!Iii!IlIiiiI __ '!!_!I$;!ti!i~-_1I!mlII!! 

l lf~ t ł Be~~· I .·0, fI O[IO.Y IKW,!·.I~I!~AI'·. szczepienie ospy _ ~ "fi w amb. przy szp. Pozna.JlSDch. 
Targtlwa 1. cOdziennie <Xl godz. li-l!: -

sprzedaje PO-o 20 kop. za (tł 
pud na miejscu, bez dostawy' 
Łódzka Rzeźnią. IW iejska - ~6 

ul. Inżynierska .NI~ 1. ~ ~ 

może ?trzymae każdy, kto posiada. aseKIII­
li'i!n~~ill~ą. poiiisę życiową. WiadOPl"ość 
u M. Szembei'ga, Konstantynowska li! as 

od f!. li· rano do 2 ~p, 457 

Karol Binas zgubił kart!} od pa.szportu, wy: 
z fabryki Findeisena. 20S-

Wilhelm Szaehtschneider·· zg~bił paszport, 
wydany z gm. Szydłów pow. i gub. piotrk. 

. . ·194--1 

Na ma~ynlerotacyj~j ~ ;. tloCZ~!j ;j a fi a u .. ",=!)i=k=.-:=.=P=r=z=ej=az=d=· =S=,"""""=--
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